
WARSZAWSKTEGO I ZAGRANICZNEG0

WARSZAWY DNIA jggo MAJA ROKU igio w SOBOTĘ.Z

Wypis z Protokołu Sekretariatu Stanu.
w Pałacu naszym w D remie dnia, 

6go Miesiąca Kwietnia roku igi'0.

FREDERYK AUGUST,, 
zBożey Łaski, Król Saski. Xiąźe Warszawski, 

&c, &e.

Od brawazy od Naszego Minifca Spraw We­
wnętrznych Izt.fetą zdaay Nam rsppoit pod 
dniem i m. b. datowany, ć uftanowionych do 
podróży Naszych przez Kraków do^urszo- 
wy miejscach przeprzęgów i fpoczynku, nim 
z większą teraz pewnością** krotne daień Na- 
fzego ztąd wyiazdu, ultanowiemy, który w 
końcu bieżącego miesiąca może nalłąpić, chce- 
my: ■

Art: i.— Aby na zaprzęgi do powozów 
przygotowaną zoftała potrzebna liczba koni 
pod*ug przyłączonych, tu liftów.

Art: 2.— Dzień zebrania koni na ftacye co 
mil dwie urządzone, niema bydź oznaczo­
nym, zoltanie dopiero późniey gdy donieść 
rozkażemy o dniu wyiazdu ztąd Naszego po- 
ftanowiopym.

Art: 3. — Nafz Minilter 3praw Wewnętrz­
nych ułoży z Dyrekcyą Generalną Poczt, aby* 
liczba koni iedynie potrzebna do Nafzych, 
Dworu iEkwipaźów, powozów, w przyłączo­
nych liliach wymienionych przez Dyrekcyą 
Poczty. którey. władze D< partamentowe miey- 
scowe pomoc dać powinny, na dzień ozna­
czyć się maiący, niezawodnie doltarczną zo- 
Itała.

Art: Nie chcąc aby Nas prsyiemne pod-
danv • Naszych-odwiedzenie, w zamiarze za- 
przątnieńia się ich dobrem, Itawało się dla 
nich trudzącym przez deftawianie bezpłatne 

koni, oświadczamy, że doftarczone podług 
poprzedzającego artykułu konie na przejazd 
Nafz ceną pocztową zwyczayną zapłacone wła­
ścicielom zoltaną, i Iposob ulkutecznienia ta- 
kowey zspłaty, ss Naszy m do Itolicy Xięltwa 
przyjazdem polGnowiemy, a Minilter Spraw 
Wewnętrznych, wczcśnfe ułoży Iposob do ich 
Końtrolli przer wbuŁe-admiailiracyine Depar- 
tan-ulowe i Dyrekćyą Poczty.

Dopelm-me u. aywęy Naszey woli Miai- 
li.owi Spraw Wewnętrznych zalęeamy.

(podpisano) FREDERYK AUGUST.
przez Króla

£L.S ) *<mifter Sekretarz Stanu 
Staniftaw Breza.

Zgodno z oryg^Atui:
Mnjiter Sekretarz Stanu 

fŚcanijław Breza.
z Krakowa dnia 13 Maia.

(/pisanie Podróży Nbyia śnieyszych Króle­
stwa ichm ić p zez Departament Kra­
kowski, wiazdu lth do cutf-yszey Stoli­
cy. i kilkudnio^ey bytności umieszcza­
my d’a dogodzdma powszechnym życze­
niom.

Jeszcze dnia 6gó Maia wyiechał JO. Xiąże 
Henryk Lubojnirski Prezes Urzędu Admini- 
st-cyi D parlamentu Krakowskiego, przeciw 
Nayi^śniey Łych KróięftwuiL hmcść do Żarek 
W DepartamencieMeZ^ft. m, i tam przywitawfzy 
Nayi.iśnieyfzęgo Pana , Królawą Jmść i Króle- 

f wnę, powrócił wieczorem do Pilicy, gdzie 
OLzeku ąey z JW. Biegańskim Generałem tu 
kommen iermą. ym. Obywatele Departamentu 
Krakowski, go od JO'. Ńięćia Lubomirskiego 
dek-gowam: JJWW. doz / Hrabia śKodzicki,
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I
 Mistrzyni; doznawfzy z całym kraiem zmienney 

losów kolei, dochowało nieskażytelnie tych 
Polaka przymiotów, które lą prawdziwą jce- 
chą Jego Narodowości.»Nayiaśnieyfzy Panie! Oto my i ten lud tu- 
tay zgromadzony, prawdziwe swey Oyczytny 

i Syny; składamy u nóg Twoich hołd wierności i 
pc-lłuszęńltwa. Pamiętną i pełną radości na za­
wsze, będzie dla nas Epoką dzień ten, wktó- 

y rym możemy prawemu Monarsze i Oycu Lu- 
। dów swoich pierwsze miłości i posłufaeństwa 

dać oznaki.
wliłnie wJeręBch Polaków nie zatarta pamięć 

szczęścia i ^^>yś!ności Narodu, dozuawauey 
pod mądrym Panowaniem Poprzedników Two-

• ich Nayicśnieyszy Pan-ie. Serca nasze napeł- 
! nione lą mocną zwrotu onych nadzieją.

» Popioły Królów, które w tych fppczywaią 
murach, były iedyną w piętńaltol-tniey nico­
ści nsfzey pociechą. Zwłoki Nad Dziada Twe­
go Nayiaśnie.yszy Panie, ostatnie mieysce w 
grobowcach Królów polskich zaiąwfzy. były 
zakładem ltalo'ści jednomyślnych życzeń Na­
rodu, teraz spełnionych, których ani czas, 

. ani przeciwności? ani przemoc, zniszczyć nie- 
zdolały. Duch Poprzednika Twego Nayią- 
śuieyszy Panie, unoszący się nad nami, był 
gemufzem oźy wiaiącym w nas Rćligią, cnotę , 
i miłość Ojczyzny.

j »Nayiaśńieyfzy Panie! Tskowemi uczucia- 
5 mi ferca nafze są napełnione. Racz nas przy- 
| iąć łalkawió w liczbę fwych wiernych podda­

nych. Niech w dobroci Twoiay Nayiaśrd yfzy 
Panie, znsyduietny źrzódło fzczęścia i pomyśl­
ności Narodowey: a w dowód wierności i po- 
Iłuszeńitwa nafzego; fkładamy Ci Nayiaśniśylky 
Panie klucze od Bram Miafta tego. « — 1 iła-

i żył Nsyiaśaieyfzernu Panu klucze od miałta.
I Nayiaśnieyfzy Pan raczył odpowiedzieć, że 
i niemoźe tych kluczów w lepsze ręce oddać, 
I iak. dotąd były.
| _ Wieżdzaiąc Nayiaśnieyszy Pan do miasta, 
I zobaczy! się toczonym po obydwóch fironach 
| woylkiem ufzykowauym, które Itało w dwóch 
I liniach aż do Pałacu pod Baranami zwanego 

dla Nayiaśnieyfzego Pana na miefzkanie przy­
gotowanego. Dy wizya Kawaleryi Pułku 3go 
poprzedzała pojazd Ńayiaśnieyfzego Pana.— 
Przed kościołem Panny Maryi, JW. Jmość 
X. Bifkup Krakowjki w kościelnym ubiorze, z 
Kapitułą Krdkowfką i całym duchowieńltwem, 

I- czekał Nayiaśrdeyszrgo Pana, któremu w prze­
jaździe błogolławił. Daleyiechał Nayiaśnieyfzy 
Pan ku Pałacowi przygotowanemu, przed kto-

Antoni Hrabia Stadnicki, Jozef Wielowiey- g 
ski, Hrabia Bussocki i Antom Galewski, zło- 0 
żyli imieniem Obywsteli KrakówskichAioU u- g 
szanowania Monsrfze lwem u, w mowie ftoso- | 
wney przez Hrabiego Russockiego do Nayia- 
śnieylztgo Pana mianey.

Po udaniu się Naylaśnieyfzych Króleltwa do 
fpoczynku, 3O.\i^i,e Lubomirski. Prezes, zo- 
ftswifzy na fwym mieyfcu do służenia Ńayia- 
śnieęfsemu Panu Antoniego Hrabiego Stadni- 
ckiego, pośpiebył przez noc całą na powrot de 
Krakowa, trolldiwy będąc, aby uczynione do 
wygodnego pyzeiezdu Monarchy rozrządzenia 
iak naylepiey ulku^ćznione były..

Dnia 7go wyiecl&ł Nayiaśnieyfzy Pan z Pi­
licy i na ssmey granicy tuteyszego Departa- . 
men tu wieżdzał przez bramę tryumfalną, i ie- 
thali Nayiaśnieysi Królestwo w pośród zgro­
madzonego wszędzie licznego ludu, witsiące- 
go okrzykami radości Pana fwoiego, przed 
których rzucali kwiaty. — Dzień pogodny, 
drogi naylepfze, na których wyreparowanie, 
ani pracy, ani koftów Obywatele nie oszczę­
dzali, dbftarczaiąca liczba przeprzęgowyck na 
każdey staćyi koni staraniem W W. obwcjo*. 
wych Kommifstrzy zgromadź mych, podróż? tę 
Monarsze czyniła nader przyiemną. — Na o- 
statniey stacyi w Bronowieach przygotowana 
była b”ama obiciami •przyozdobiona, gdzie o- 
cźskiwał Nayisśnieyszego Pań» JO. Xiąże Pos | 
niatow/ki,■ Minifter Woyny; z całym Sztabem. S 
i Oficerami walecznego"Pułku 5gó jazdy, i JO. | 
Xiąże Lubomirski Prezes, i eskortowali Nay- 
iaśnieylzego Pana z konnicą do tuteyfzey Sto­
licy. —--Przed rogatkami Kahał Kazimierski 
z cała Synag >gą i gminem Judu wyznania Afoy- 
irszcwfo witał Nayiaśnieyf ego Pana z wlzd- 
kiemi obrządkami i okazałościami podług ich | 
religii. — Na placu przed bramą Flory&ńską | 
wszyscy naczelnicy woylka,Narodowego zror i 
bdi honory woyłkowe Nayiaśnieyfzemu Panu. | 
DaLy łtały ufzykowaae Gachy wfzyftkie m?a- | 
sta Krakowa. i chorągwiami swemi złożyły | 
giębckić P-snir fwemu pokłony. Wfamey FZo- I 
ryańsk ey Bramie W. Ms.ch.rl Kochanowski na | 
ciele Magftratu pulpit ł Ns.yisś oieyszego Pa­
na mową nadię>uiącą:

»>Nayiaśmeyszy Panic! Odwiecznym i nay- 
zuakoniitfzymprzymiotem Narodu Polskiego, 
ielt mib ść fwcy Oyczj zny i wierm ść ku fwym 
Monarchom.

»To liarodawne mNft >, sie li Iko pierwfzych a 
cywńizacyi Narodowcy zawiązek; Stolica pó- | 
źmey Królów- nauk i. oświecenia publicznego |
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rym zaltał oczekuiących aa niego JWW. Mi- 
nilirów fwoich, którzy go przyjazdem swym 
poprzedzili, i bardzo wielu Obywateli, wfzy- 
stkie urzędy Cywilne, Akademii i Admiriiltra- 
Itracyą Departamentu Krakowskiego. JQ. Xią- 
że Prezes przedltawił Jego Królewfkiey Mości 
na Marfzalka mieyfcowego JW. Hrabię Jozefa 
fFodzickiego, który Nayiaśniyfzym Króleftwu 
pokoie pokazał. Z jaką łslkawością i uprzey- 
m ością wfzyftkie przygotowania od Nayiaśaiey- 
Czych Króleltwa przyięte były, ten tylko fobie 
wyltawić zdoła, kto zna Oycowj^ą Ich dobroć.

Od czasu, kiedy wierni poddani witali Sta­
nisława Augufia, Króla fwoiego, nigdy świe- 
tnieyfzego i okazalfzego widoku to mialto nie 
miało. Wfzyflkie ulice, okna i rynek-były lu­
dem zapełnione, i na wfzyltkich twarzach ma­
lowała się radość. Nnyiaśnieyfzy Pan wiechał 
do miasta przy wystrzałach z dział, odgłosie 
.wszystkich dzwonów i radosnych okrzykach 
tysiącznych tłumów ludu: —Niech iyie Fre- 
deryk AugusP. Nayiaśnieyfzy Pan raczył się 
z Królową Jymością pokazać ludowi z bal­
konu Pałacu, który trzykrotnie ponowił ra- 
dośne okrzyki. W wiecaor całe mialto i wlzy- 
stkie przedmieścia były wfpaniale oświecone. 
Naypiękniay zaś oświecone' były w mieście 
domy JO. Xięcia L ibómirski"go, miej (ki na­
przeciwko pałacu j •?/! Królewlkiey Mości fto-. 
iący, JW. Jmść X. Soltyka, Dziekana Kate­
dralnego i Referendarza koronnego , W. La- 
śkiewicza, W. Kochanowskiego, Intendenta 
Magiltratowego &c. &c. Na wfzyltkich tych 
domach i wielu innych po różnych ulicach 
znaydowały się Itosowne do tak pożądanego 
zdarzenia transparenty i napisy. Mialto ży- 
dowlkie dodało* do pięknego oświecenia, bra­
mę tryumfalną, całą oświeconą z cyframy Jego 
Kió!:-Mości i napitami hebraylkiemi, tudzież 
przez cały rynek ciągnące się dwiema rzęda­
mi na flupach wierfze i napisy, f Reszta po-

Mowy do N. Pana miariey przez JPana 
Soltykiewicza, Profefsora Akademii Krako- 
wlkity, przy zwiedzaniu teyże Ak^demii

(Ukończenie J.
„Począwfzy od Sesó/trysa, którego imienia 

żal iell wyprzeć się hiltoryi świata, a który 
mędrców Rgipfltich ułłudze Bolłwa: prac gła- 
twiciela, poświęconych, w fzczególnieyszey 
miał czci i opiece; niewspomniały, i nie- 
wspomną dzieie żadnego z Mocarzów ziemi z 

żywym wdzięczności ( imieniem narodu ludz­
kiego) uczuciem, ani przypuścły, i nieprzy- 
puszczą do świątyni prawdziwey chwały tylko 
tego, który równą dp szumny h wawrzynów 
zwycięzkich, iak do Ikromney gałązki (/tnii- 
ckiey hoyny,' przywiązał cenę. Owszem mech 
kto chce przetrząsa dzieie wfzyltkich narodów, 
a przekona się łatwo że panujący, którzy Ża­
dnego Itarania o oświecenie ludów podległych 
fobie nie mieli, albo do mało wspommonegó 
( iż się tak odważę powiedzieć ) pospolitwa 
Królów należą, i wraz z kartą niedołężnych 
czynów fwoich w niewiadoniości ludzkiey bu- 
twieią, albo imiona ich piątnem okrutn ków 
naznaczone, ze wftrętem, i dla witrętu tylko 
od zbrodni, wspominane zoftaią.

„Będzie po wfzyltkie wieki chwała ukocha- 
ncy Królowey naszey Jadwidze, umieszczo- 
ney iłusznie w świętym kościoła prawowier­
nych przysionku , a w Dmey świątnicy ś-nato- 
wey wielkości. Bedzie równie iiiezagła<izona 
nigdy pamięć, i wdzięczność wielkiemu dy­
naście nieśmiertelnych Imion na tronie Pol­
skim wlławionych, a na całey ziemi Iłyną y<h 
Wladyftawowi Jagielle, który jednomyślnie 
z małżonką fwoią wzrolt nauk i oświecenia w 
narodzie fwoim zapewnić., za nay w; żn eyfzą 
poczytał panuiącego powinność. Dla tego też 
ani Pól/ka, ani fzkołaiey główna, świitniey- 
fzey epoki nad panowanie Jagiellońjkiey dy- 
naltyi nigdy nie miała.

Dzieie powszechnych zborów kościoły, * 
mianowicie zboru Pizar/kiego, Bazy ty (kie­
go , i Kon(tancyi(kiega równie inko i kraio- 
we, Miechowity, .Długosza, Kromera, Ka- 
limacha i inny ch, obięły i za- howały rozli­
czne dla Religii, i Oyczyzny prace, i ulługi 
Akademików Kfakow/kich. K Szymon Sta- 
rowol/ki\/go wieku dzieiópis i Biograf, ratu- 
iąc gmach oświecenia publicznego wraz z Oy- 
czyzną. iuż do upadku nachylony, zbierał 
trólkliwie rozlatuiące się iego fztuki, i dwie­
ście blilko, na fkieiońym z nich pomniku, 
imion łamych Prof-fscrów Krakow^iey Aka­
demii, pismami fwemi ftawnych, i zaftużonych 
zapisał.

„ Daruycie mi proszę błogolławione cienie 
przykładnych poprzedników naszych w nau- 
czycieilkini zawodzie, które zdaie mi się iako- 
bym widział otsczaiące mnie, i riadfłuchuią- 
ce, rychło ulta mole hołd należny pamięci 
wafzey oddadzą przez ogłofzenie czci godnych 
imion wafzych. Daruycie sciśmonemu więta- 
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mi ęza’u językowi., źe was chwalebnym, na 
tym mieyscu nie uczci wspomnieniem, i na 
famym t.łko wlkazaniu pewnieyszego źródła 
H*wy waszey przeftaie. Będziecie wyn»dgro- 
dzohemi, kiedy imiona wafze ztego oto przy 
gotowanego krótkiego dzieiów naszych zbio­
ru, wiadome zoltaną temu dobremu Monarsze, 
który przychodząc odwiedzić bfkawie tę wiel­
kich przodków fwoich dziedzinę, nie bez Oy- 
cowlkiegp zapewne wrzufzęnia, dowie się • 
pięknych czynach, i zaftugach ich ulubiony' h 
dziatek. Będziecie uspokoionemi, kiedy o 
świeceńsza Publiczność, czytaiąc wkrótce też 
famę dzieie, zadziwi się z rozrzewnieniem , że 
cierpliwe popioły wafze aż do iggo wieku|,,na 
oddanie fobie zalłużoney fprawiedliwości. a 
ziemi oyczyftey nateźney chwały, od tera- 
źnieyszey doczekiwały Europy, Co mówię 
Europy? Owszem czekały oney, bardziey na 
ten Iłufzny wymiar fza runku im ,x i Ojczyźnie 
winny, od własnych nawet współziomków.

,,Stan kwitnący tey powszechney fzkoły 
Króleltwa, przetrwał aż do połowy siedmaa- 
Rego wieku. I kiedy oftatni Jagiellończyk 
po babce , ftawny przez niefeczęścia Jan Ka­
zimierz , zmierziony fprawiedliwie tron opu­
ścił, nauki też, i talent® równie nieprzyia- 
ciołki nieładu , i niepokoiu, iak gdyby za da^ 
nym fobię przez zsłoźycielów, i opiekunów 
fwoich haftem^ftarożytną fwoię wraz z niemi 
porzuciły iftolicę.— Smutną, lecz wiekuiltą 
ieft prawdą, że sni oświecenie nieutrzymasię 
i nie rozszerzy nigdy w kralu miotanym przez 
burzliwości nierządu, ani naród nieumieiący 
cenić dobfodzieyftłj oświecenia, nie będzie 
niepodległym narodetn.

Sto lat całe czekała ta fpuftoszona nauk Ito- 
łica na dobroczynną chwilę, któryby iey da­
wniejszą powróciła świetność.— Upadek 7e- 
zuickiego 'zakonu , który się niemało w zbie­
gu z innemi przyczynami do upadku tey Izko- 
ły głowney Króleltwa przyłożył, odkrył źró­
dła funduszów na podźwignienie edukacyi pu- 
bliczney w krain, i powszechną reformę w 
tey Krakowfkiey Akademii, i wszyftkich kra­
jowych fzkołach przyspieszył. Pod tym wzglę­
dem panowanie ftawney pamięci Staniftawa 
Augufta Króle, Miłośnika nauk i uczonych, 
imiona Joachima Chreptowicza, ftodkiey pa­
mięci Ignacego Potockiego , i żyiącego Hu­
gona Kołlątaia pełnego zaftug, i nieszczęść 
dla Oyczyzoy, zdobić wiekuiście będą tę pa­
miętną W dzieiach narodu epokę.

„ Wiadomo całemu Narodowi, iakie ta do­

broczynna reforma w krótkim, bo w.czt?rni 
11 .letnim p zeui »gu cza fu, przyniolłi owoc**. M 
Oycowie przywiązani nałogiem do Itaryclł 
ich o nauce przesądów, priyganisli wpn 
wdzie z początku nowym.dla Łtkół przepił 
i Ikhdaiąnym nauki przedmiotom, ale niedłi( 
go wltydzić się zaczęli fam,i. fwynh własny cl 
dzieci poznaiąc z nich coraz lejJiey równiej 
między fzkołą dla fzkoły, a fzkołą dla Cp>oi^ 
czności.— Pokoy, którego przez owe lata u 
żywała Poljka, albo raczey więzienie. w k-td 
rym ią obca trzymała przemoc, zaczęło zwra 
cać w famyc^ siebie myśl Polaków,, i cłałi 
czas zallauowienia się nad prawdziwemi przy 
czynami powszechnego nieszczęścia. A safian 
tło nauk, biorące w uciszeniu wzrolt nagły, 
fposobiło doraltaiące pokolenie, i pogodzo- 
nych z nowością Oyców do widzenia lopiej 
i iaśniey od ich przodków: na czym się wfpie- 
ra rzetelne każdego towarzyltwa dobro. Tey 
to fzczęśliwie przez owych mężów przedsig- 
wziętey . a fzczęśliwiey iefzcze przez ołtatoi©^ 
go wykonaney reformie pubłiczaey edukacyi, 
przypisać iedyaie należy zamiłowanie Lej 
go porządku, i wyobrażenie lepszego Hz 
które się wydały w pamiętney trzeciego;^? 
ja Konltyturyi, a za tym i obrócenie Perć mii 
du na Ciebie fanrego, i Twoią Wysoką kr< 
Nayiaśnieyszy Panie! ■ .

„Ale nieltety! Ta refirma była to., iak 
heroiczne lekarftwo, podane choremu w olt 
tnim iego niebezpieczeńftwie, a dzień wi 
pomny w którym wykrzykaiono Was 
lewlką Mość, z naypowszechnieyszą, iaka I 
dy bydź mogła radością i zgodą Królem cm 
szym , był iak owa nagła w przesileniu cha 
by orzeźwiałość, zwialtuiąca niezawodnoś' 
blilkiego zgonu.

„Ile atoli pierwsze owe lat czternaście 
Itarczaiącemi były do rozkrzewienia się 
całym kraiu, z podobną prawie do, cudu fz 
kością ducha narodowego, i gruntownego w 
wszelkim redzaiu oświecenia, tyle takiż farr* 
właśnie przeciąg,czasu pid bywszym Rządem, 
w tey mianowicie części narodu, pod łalkawe 
berło Waszey Królew; Mości przechod. ą 
fzczęśliwie poflużył. do wydarcia całemu 
wie nowemu pokoleniu, dobrego publicznego 
wykonania, i potrzebnego obywatelowi świa­
tła nauk. Więcey bowiem ogólnie mówiąc , 
zasadzono na wykorzenieniu iak nayprędfzym 
oyczyftey mowy, niż na gruntownym nauk, i 
edukacyi układzie.

„ Spuszczam zaftong na ten fmutny wieeru*
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nck Hanu n*Rego, i tey części obnażonego z 
ozdob nauki i edukacyi PoUkiegn plemienia. 
Odmienił się pomyślnie byt polityczny tego 
krain, ale taż fama odmiana, powcfdem była 
Proftfsorom cudzoziemcom, do opuszczenia 
zupełnie Katedr tey fzkoły głowney.— Na od­
głos takowego Osierocenia itolicy nauk, zbie­
gli się do utrzymania iey ci nawet Akademicy’', 
którzy iuż do wypoczynku dusznego nabyli 
prawa,— Jaśnie Oświecony Xiąże Jmć Ponia- 
towjki, Wódz Naczelny, fprawuiąc Rząd tym­
czasowy- za god?ą oświeconego Bohatyra po- 
czytałyjowinność, wesprzeć silnym ramieniem 
władzy, upadający przybytek światła, a wpływ 
Kołłątaia. którego to dawne rąk iego dzieło, 
równie iak i dobro Oyczyzny nieprzeltaie 
nigdy obchodzić, wpływ mówię tego czci go­
dnego męża, polławił itefzcze tę Akademią w 
tym kształcie i [kładzie, w iakim ma fzczę- 
ście ftawić się przed obliczem Waszey Króle­
wlkiey Mości.

„Nasze nojve doczesne ubawy, i urządze­
nia, nasze fundusze, ban uafzych, Katedr, i ich 
potrzeby, równie iako fzkoł wyższych, i niż­
szych w tey prowincyi odzylkaney, gdziekol­
wiek będących, zgeda wszyftkie tyczące się 
fzkoły głowney, i zawifłych od niey dotąd In-. 
Itytutów edukacyjnych , fprawy i okoliczno­
ści, są iuż Miniftrowi Wewnętrznych Interes- 
sów Waszey Królewlkiey Mości, i Izbie edu- 
kacyiney w naydokładnieyszym ,ile bydź mo­
gło, przedstawione obrazie.

» Twoiey tylko iefzcze Naywyżfzey, Miłości­
wy Królu! wzywamy, i oczekuiemy Opieki, a 
Ikładaiąc nafze przywileie, nsfze prawa, nafz 
cały los u podnóżka Tronu Waszey K. Mości 
wraz z obfzernieyszym wykładem dzieiów Ha­
nu nsfzego, godnym może względów Potom­
ka krwi Jagiellońftiey, łączemy do tego nay- 1 
uroczybsze zaręczenie, iż łatki, które tey po- : 
wszechney Lkole wyświadczyfz, dobrodziey- I 
ftwa któremi ią pomnożyfz, niebędą nigdy [ 
dla chwały Imienia Wafzey Królewlkiey Mo­
ści, i dla pożytku oyczyzny Itraconemi. “

Z zadziwieniem czytaliśmy w Gazecie 
Hambur/kiey pod dniem 28 Kwietnia yoku 
bieżącego -takowy-artykuł, fiownie tutay
tłomaczony* ■ 

„Kopernik niebył Polakiem lecz Niemcem.
» Kopernik urodził się w mieście Niemiec- 
» kim, ponieważ Toruń od Niemców-zało­

żony. Urodził się z rodziców Niemców, 
ponieważ Kopernik ieft familia Niemiecka}

» do dziś dnia esystuiąc^. A zatyra Koper­
nik ieft Niemcem. Takim więc sposobem 

» można go nazywać Polakiem, i iakteż naród 
»• Niemiecki spokoynie się nato patrzeć mo- 
» że, iż mu tak wielkiego męża wydzieraia, „

» NtE/łladom śe, a oraz niedorzeczność w 
tern rozumowaniu ,niepodobała śię _Niemcont 
rozfądnieyszym i swiadomfzym dzieiow, ia- 
koż ieden z nich w Hamburgu zapewne mie­
szkający umieścił w teyżesamey Gazecie Jlam* 
bur/kiey w naltępnym numerze zbijanie tego 
artykułu; gorliwy iakiś współ rodak podał 
uwagi swoie nad tym artykułem umieszczone 
w Korrespondencie Nro 3g lecz niewidząc w 
tych uwagach dowodów doltatecznych na prze­
konanie niewiernych albo przynaymniey nie­
łatwo wiernych', podaię i ia uwagi moie na 
datach hiltorycznych zasadzone. Niechcę się 
zapuścić w rozbiór owego artykułu z gazety 
Hambur/kiey wypisanego; bo kto takowe 
wnioski czyni: Kopernids urodź ł się w To­
runiu, Toruń założony był przez Niemców 
azatym Kopernik ieft Niemcem, z takowym 
nie wda się podobno nikt rozsądny w dyspu­
tę, chyba tylko ż dowodami, iakowych chciał 
używce Deputat Rzym/ki przeciwko posłowi 
Ateńjkiemu, gdy szło o*w prowadzenie praw 
Solona do'Rzymu (gumrito authoritatem:) 
Tymczasem posłuchaymy^ Hiftoryi. czyli Ko­
pernika modemy prajarie nazywać Polakiem.» 

j » Wyroku 1454gdy mieszkańcy;ziem Pru- 
: /kich, zmierziwszy sobie Rządy uzurpatorów 

Krzyżaków, pisali do Króla Polfkiego Kazi- 
f mierzą^ poddaiąc sią zupełnie pod panowanie 

iego , między innemi naltępuiących wyrazów 
' w piśmie swym użyli: » Chociaż w dawniey- 

» szych czasach pradziadowie, dziadowie i 
oycowię nasi, a nakoniec my sami, wiel­
kichi niezliczonyclf |od Miltrza i zakonu 
Prufkiego doznaliśmy dolegliwości, iż nie- 
tylko sam Miltrz, lecz i komenderowie sro- 
gosć swoią na nas wywierając, wielu z nas 
zabiiali, innych wypędzali z kraiu i ogoła-

w

»

»
W

cali z maiątków, i że zgroza wspomnieć! zo­
ny i córki [ziomków naszych gwałcili i t. 
d.“ (a) wyrazy w tym liście używane, iako

(aj Ętsi temporibus superior ibus proaiń, 
avi & genitores nojtri, & tandem nos ipsi, 
grałeś ,innumerabilesque a Magi/tro & or- 
ulinc Prufsice, pertulifsemus oprefsiones, dum 
non solum Magifter, sed & sui Commen- 
datores dn [nos desaeciendo, plerosque ex 
nobis capitibus plectereut r al/ios proscribe-33
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to: pradziadowie nasi; żony ziomków na­
szych, dowpd-ą, że mieszkańcy ziem Pru­
skich nazywali Krzyżaków cudzoziemcami 
względem siebie, a że Krzyżacy byli Niem­
cami, więc mieszkańcy tych krsia nie mu- 
sieli bydź niemi, i chociaż znaydowili się 
tam osadnicy, Niemcy, podobaie iak w więk- 
szey części miaft naszych począwszy od sa­
mego Krakowa, łudyiednsk Słowiańjkie prr.e- 
wyższaiącą zawsze liczbę łkładały.— Król Ka­
zimierz Jagiellończyk przychyliwszy się do 
tych proźb lianów Prufkich, podzieli! Pr asy 
m cztery Woiewdztwa, i w tymże samym 
roku 1454 obiawszy Toruń mimo kilkakro­
tnych usiłowań Krzyżaków z rąk iuż Poifiich 
niewypuscił (obaęz DIpgnsza Tom II. 168 
ig5, 34O4Ł* nSkoniec Traktatem Toruń- 

/kiem w roku 1468 całe’ Prusy zwierzchnictwo 
potfki, mad sobą uznały, i wielki miftrz Krzy­
żacki zcńtał się tylko przy części Prus wscho­
dnich Xiążęcemi zwanych, obrawszy' sobie 
za-stólścę Królewiec', resztę zaś to ieit: Po- 
morze, Woiewództwa Malbor/kie, Chełmiń- 
fide a zatym i Toruń, obieli Polacy iakofwo- 
ią dziedziczną własność. Wyrazy, na&^puią- 
ce traktatu tego, iasnym .są dowodem’ wła­
sności Polfkich-. (b) “ Za u łta nie m wielkich 
woien, zawiści i napadów Król i Króleftwo 
Pol/kie ziemie swoie, które mu się O.U Boga 
samego w udziale doftały, toielt ziemię Cheł 
mińfką, Michało/ką i Pomorze, podług daw­
nych granic yt catey zupełności ;ma posiadać. ‘ 
Na wyrazy oryginału terras naturales Łaci­
ny Długo stowpy iaśnieyszego tłomaczeSia nad 
wzwyż wyrażone nie upatruię.

Jeżełićą tedy prowiucye Prufkidmi zwane 
nie od Niemców/ iak się wyżey okazało, z- 
miefzkane były; ieźli w roku,i454 ©bigH P“- 
lacy Toruń iako swą dawną własność, i w 
roku 4'466 własność ta, uroczyitym traktaten 
prżyżnaną ini była; oczewilta tedy, że Koper­
nika, który Się urodził roku i4?3 w Toru 
niit, Niemnem zwać niemożna.
Le -z zarzuci ktoś może ż j Kopernik z rodziców 

Niemców zrodzony •— Może to bydźże przod- 

rene , alias banis temporalibus multarent er. 
quod dictii quoque nefas et, conjuges et fi 
lias nofiras fiupris vitiarent, in qupsdam ex 
nObis irc. Długosz edyc. Liplk. 1712 fol. II. 
>4 •

(b) Cessantibus omnibus : bellis, rancori- 
bus i^infańziis, Rex & Regnum Poloni.e, ter­
ras suas naturales, Chelmensem, Michaio-

' kowiń Kopernika z Niemiec pochodzili, iak. 
i tyle innych familii w Polszczę naturslizowa— 

r/ych.iak, n. p. Herbartow, Heydensżteynów, 
. /Deukofów, iPeysenhofów, Reytenjsw, Ey— 
7symontow , Morsztynów i tylu innych; i wia- 
i domo k Hiltoryi iż Oyciec Kopernika urodził 
! się w Krakowikim, a w roku 1463 otrzymał 
] obywatelstwo w Mieście - Toruniu, iak. fwia d— 

। czy kronika Toruń/ka nazywająca go Koeper- 
nikicm, (c) Wspomnieć teraz ieszęze należy,

1 iż Kopernik w s&mcyis Polszczę ukształcenia 
J swoie otrzymał, ucząc się w Akademii Kra- 
J kewfkiey przez lat pięć, gdzie nauczycielem 
I i eg o w Matematyce był fiawny pod ówczas

Brudzew/Ri , Przyjechawszy. Kopernik polan* 
do kPłooh, tak iuż celował Wiadomościami, 
iż wfzystkich cudzoziemców oczy na siebie 
ściągnął, iakj współcześni zaświadczają pisa­
rze. Co większa, ze zlecenia lianów Seymu- 
iących, napisał Kopernik rozprawę o poró­
wnaniu (topy menniczney, w igzyku Polfkim 
podług świadectwa Dzieła NierńieGkiego} der 
Biograph Halle, <804, mówiąc o życiu Koper­
nika. Jeżeli tedy Oyciec Kopernika urodził 
się w Polszczę ieżeli sam Mikołay Kopernik 
urodził się pod panowaniem Pot/kim i w Pol~ 
szcze (d), i pifał nawet językiem Polfk m, na 
pośmiech tylko ten się' wyltawić musi, kto 
go Niemcem nazwie. Jakoż czuią to rozsą- 
dnieysi Niemcy, i rząd Prufki, mimo szcza- 
rey chęci uwiecznienia pomnikiem iakowym 
pamiątki tego wielkiego męża, nieśmiał te­
go uczynić, będąc przekonany, iż Koper­
nik był Polakiem. Przed dwoma laty na­
wet, gdym w powszechney Gazecie Literac- 
kiey ( 1809 Nro 23) umieścił zdanie sprawy

uiensem jy Pomeraniae, juxta enere iimi- 
tes, cum omni in tegritace habeat. D ugofs 
II 388.

(c) Obacz Zęrnekens Thorensche Cronin 
pag. 76.

(d) Prufsy nazwane Królewlkiemi czyli 
Pollkiemi, <<sA były prowfncyą Połfką żak 
Mozowsze , Litwa ■ i t. p. —• TPoiewodzt^ a 
Prulkie, tak należ Ty do /kładu Pollki, ia Wa- 
iewodziwa Litewlkie,, Wielkopol&ie i inne. 
Lecz zwyczay narodowy ni‘ naz^ wał nue- 

fzkańców w K'oiewództwack Prufkich Pru­
sak.mi, tak iak mówiemy Wielkopolanie, 
Śsndomicrzanie,. Litwini, a to dla rozró­
żnienia ich od mieszkańców Prus Xiqżęcyeh. , 
Polszczę ho Ido wniczych, których Prusakami 
nazywano.
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» posiedzeniu TowarzyRws Warszdw/hiego 
Królew/hiego, na którem Iłysreliśmy ową za- 
chw ycaiącą Odę na pochwałę Kopernika, mnie­
małem, iż się może izK.owy-Ni siniec ki Lite- 
raster zńaydzie i pokusi się o windykowanie 
Kopernika] lecz nigdzie mi się dotąd nic 
w tey mierze czytać niezdarzyło, bo żaden 
sic podobno na dostateczne dowody niezdo- 
bgdzie. F. 8,

z Wiednia dnia 5 Maja.
W przefzły Czwartek, to ieft 3go b. m. o ąo- 

dzinłe 7 zrana wyiechał Cesarz Jmć wraz z Ge­
nerałem Adjutantem Kutschera, do dóbr Two­
ich będących w Au/tryi, Ikąd myśli udać się 
do Czech. Cesarzowa zaś z Arcy Xiężniczką 
Leopołdyną, w towarżyltwi • pierwszego Two­
jego Ochmiltrza i Ochmiltrzyni, wyi&dzie tam­
że dnia 11 go b. rn.

z Paryża dnia 29 Kwietnia.
Słychać, iż córka Senatora 7iwy na Bona­

parte, otrz. mała dolt >yność Xiążęcą. Doda­
ją oraz iż ma się zaślubić z iednym znakomi­
tym Kiążęcii.m^.

Król Westfalski towarzyfzy w podróży Ge- 
sarltwu Ichmość.

Kr ólowa Hiszpańfka iedzie do Wpd w Plom- 
bieres, i ma p(?y sobie lekarza nadwornego 
Couard. L

Wielki Xiąże Wtirzburski, i Xiąże Schwar. 
zenberg, Pofeł Aujtryacki w Paryżu. tudzież 
Hrabia Meiternich, towarzyfzą w pjodróży Ge- 
sarftwu Ichmość. I

Słychać, iż miafto Paryż zamylla podaro­
wać Gesarzowey g' tówalmą wartńiącą sześć 
kroć sto tysięcy franków. .

Zapewniają, iż dowództwo Arty|leryi woy- 
fta Xiędi „ ILiZpaUŻ, ieft Hra­
biemuEb e, który złożył urząd Mińiftra Woy- 
ny Krókltwa Weltfalskiego, i powraca do ftu- 
Żby Francuzkiey.

Generał dywizji Mont'brun, któfy ma bydź 
dowodzcą jazdy woyłka Marszałka Massany-, 
wyieżdza jutro do Bajonny. '

-— Dnia 30 — Słychać, iż podróż Cefar- 
ftwa Ichmość, która się ukończy <?nia 15 Ma­
ja, rozciąg 6 się ma aż do Breda,. i Boisle 
Puc, gdzie Ce&rltwo Ichmość odwiedzą Kró­
la Hotlcnderskirgo.

Xiąże Cadore powrócił do Paryża.
Zapewniają. ie Baronowa Stael któreydła- 

wa po całey .rozchodzi sig Europie, chcę ią 
opuścić i udać się dp Ameryki. Oiiędr.ie ona 
wNowym-Jorku wraz w Panem Saiuejg^ń.

Senat wysłuchawfzy mówców Rady Stanu, 
poltanowH co naftępnie:

nWszyltkie kraie leżące na lewym brzegu 
Fenu, zacząwfzy od granic departamentów la 
Roer i njżfzey Mozy, idąc wzdlpżBewu aż do 
morza, wcielają się do Pańlłwa francuskiego, 
i &ład?ć maią część iego- właściwą.

»Kraie leżące między rzekami Waal i Dc- 
gue, tudzież granice departamentu Deux Ne­
thes, niżCzey Mozy i la Roer, tworzyć mmą de­
partament. pod nazwiskiem’ departamentu uy- 
sćia Reńskiego. Bois le Duo będzie głównym 
iego mieyscem.

» Kraie leżące na zachód la Dogue zwyfpa- 
roi Schauden, Theden, Nord i Sad- Bevs- 
land, i cała wyfpa Waleherp, fą przyłączo­
ne do departamentu Deux Nethes. Departa­
ment uyścia Reńskiego, wyśle dwóch depu­
towanych do ciała'prawodawczego. Departa­
ment Deux Nethes, który dotąd wiał trzech 
deputowanych, mieć ich będzie ^ciu.«

Marfzałek. Macdonald Wyiechsł do Baroel- 
lony w celu obięcia dowództwa nad woylkiem 
w Katalonii, na mieyscu Marszałka Auge- 
reau, ktpry dla Iłabości zdrowia do wod wy- 
ieżrha.

Roboty około wyltawienia obelilku nePant- 
Neuj, Ipiesznie się odbywają.

Moft kanrenny zwany Jena, który na Se­
kwanie Rawiaią, składa się zóciu Arkad bar. 
dzo fzerokich, i zupełnie, ma bydź podobny 
do moltu zwanego Zgody. Roboty około po- 
mienionego moftu rozpoczęły się .na nowo od 
dni kilku'. Gzterylta robotników praeuie na 
nim dla zrobienia drogi, Którędy konie ptze- 
ieżdzać będą, i biią w przyległych mieyseacłi 
tamy, aby łat^rą uczynić żeglugę w tey stro­
nie rzeki

z Kwietnia^
Dnia dzisieyszegp Cesadtwo Ichmość wy­

jechali z tuteyszego miaftą, i udsli się do Sl 
Quentin. Jutro poiadą whdłuż ukończonego 
kanału i udadzą się do Oambrai. Daia .eg 
przybędą do zamku Laehen , a 3o do An­
twerpii. Powrócą oni do faryża około i5go 
Maja.

ż Eugdunu dnia 19 Kwietnia.
Wielka fl tta Tulonska, składaiąca srę te­

raz z ryilu okrętów liniowych, igltu fregat,d 
»o- ney li zby mnieyszfeb statków'woien- 

nnyćh, i-śt iuż od nieiauejgo czasu w stania 
wyiś ia pod żagie. Dowodzi ley ciągle Ad­
mirał Gantkaume] dotąd pswze mewy dy- 
nęła z portu, kilka tylko fregat udało się do 
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brzegów Włoskich. Fałfz ieft, iakoby flotta 
Angielska krążyła przed lulonem. Jedna 
fzczególnie fregata pokaźnie się często przed 
tamecznym portem, dla uważania co się dzieie, 
i donoszenia o wszyftkich pprułzeniach eska­
drze Angielskiej-, stoiącey w Port - Mahoń 
na wyspie M norce. — Niekiedy zbliżaią się 
brygi Angielskie do brzegów nafzych.

Przefzły Król Hiszpański Karol HE żyie 
spokoynie i prywatnie w Marsylii z małżon­
ką fwoią, Królową Etruryi, synem i Xiążę- 
ciem Pokoiu; mialto to bardzo polubił i z o- 
itatniey 1'woiey choroby zupełnie wyzdrowiał. 
Wkrótce przeniesie się z familią fwoią, do ie- 
dney z pięknych wiosek, otaczających Mar­
sylią., i tam łato przepędzi. Odbiera on regu- 
gularnie pensyą swoią.

z Placencyi dnia 10 Kwietnia.
Oto ielt Izczególnieysze zdarzenie, które 

gdyby niemiało świadectwa osób godnych 
wiary, zdałoby się baiecznym z przyczyny 
fwey nowości. Dnia 17 Stycznia fpadł śnieg 
czerwony na góry tuteyfzego Departamentu, 
a fzczególniey na górę zwaną Cento-Crois. 
Już warfzta śniegu białego okryła wierzchołek 
tych gór, gdy grzmoty i błyikawice wielkie 
powitały: wtedy śnieg czerwony zaczął pa­
dać, co dosyć długo trwało; potym śnieg 
biały znowu padał, tak dalece, żc> czerwony 
między dwoma warlztami białego zuaydował 
się. Śnieg ten w niektórych mieyscach miał 
kolor kwiatu brzofkwiniuwego, w innych miey- 
Icach był ciemno różowy. Zebrano go; a wo­
da (topniała , miała tenże fam kolor. Pan 
Guido tli, chimik z Parmy, który czynił iey 
rozbiór, obiecuie nam fzczegóły bardzo wa­
żne. Można będzie, i«k się zdaie, wytłu­
maczyć przez to fzcz^gól^TGjlze zdarzenie, kró ■ 
ple krwi fpadaiące na ziemię, o których fia- 
rożytni wfpominaią w hiltoryi. Już wiado­
ma ięit iftota łp daiących z powietrzokręgu 
kamieni, zwaaiych Pesinites, o których Gre- 
cy i Rzymianie pisali; teraz niemożna za­
przeczyć defzczu- czerwonego, koloru krwi/ o 
którym ciż fami Autorowie nam podali.

z Hamburga dnia 2.-] Kwietnia.
Dowiadujemy się ; iż wyszedł rozkaz wSzto- 

kółmiey aby wysypano w Gothenburgu bate- 
rye wzdłuż brzegu, i aby przyprowadzano 
port Gothenburfki do naylepjzego flanu-obro- 
ny. Podobne rozkazy wydano w Karl(k oni?. 
Słychać, iż Anglicy t których co chwik f<0- 

dziewaią się przed Gpthenburgiem i na Bał­
tyckim morzu, odebrali rozkaz od swego 
du, zaięcia iednego z tych portów, i Ich wy­
lania flotty Szwedzkiey. Równie im zaleczo­
no, zaiąć iedn* z wysp Duńjkich, aby 
pewne Itanowitko do żeglugi na morzu Bał­
tyckim.

Dowiadujemy się także, iż mimo fazowy ck 
środków, użytych w celu zapobieżenia handło­
wi wzdłuż brzegów morza Bałtyckiego y An­
glicy podchlebiała fjbie, iż interefsa fwoie de­
brze tam fprawią, i że zsaczna liczba okrętów 
kupieckich znayduie się na ten koniec w por­
tach Angielfkich.

Część woylk Franeuzkidh. która podług 
oitatniego traktatu ms pozoftać w Hollandyż9 
zaymie brzegi Wfcbodnięy Fryzyi i uyście 
rzeki Ems. Kordon Francuzki rozciągnie się 
wzdłuż brzegów dawnego cyrkułu Wejtfal- 
fkiego, aż do uyścia Wezery. Wszylikie te 
woylka będą pod rozkazami Marszałka Oudż— 
noty Xięcia Reggio. Naywiększą zachowu- 
ią oftrożność W portach Hamburfkichy aby 
zapobiedz wprowadzeniu towar* w osedniczych 
z Altany fprowadzopych. Liczba woylkFran­
cuzach i {przymierzonych, powiększyła się W 
Kuxhzven i przy uyściu Elby.

Kopenhagi dnia 1 Maia.
Zaszła ważna odmiana w Miniflerium na- 

fzym. Hrabia KryFyan Bern/to-ff y tayny Md— 
nifter Hanu, prośił o uwolnienie od urzędu, 
fwoiego , a to dla Iłabości zdrowia, i otrzymał 
ie dnia 27go zeszłego miesiąca. Podobneż u- 
wołnienie na prożbę fwoią doltał Hrabia Joa­
chim Bernfłorff. Dyrektor wydziału interes- 
sów zagranicznych. Tayny Konsylia rzRo-seri- 
kranz, były Posał Duńfłd przy Dworze - 

fyi.^i7ń\ i wykony niedawno w nadzwyczaj­
nych zleceniach do Paryża y zoflał tayny tu 
Miniltrem Hanu, i naczelnikiem wydziału in- 
terefsów zagranicznych, a tayny Konsyliar-z 
Molcke, otrzymał podobnież urząd taynego 
Minifira Hanu. Uwiadomono iuż ciało dyplo­
matyczne o tey odmianie.

Nieaumy ieszcze żadney pewney wiadomo­
ści, czyli znaczna flotta Angiejkay którą przed 
kilku dniami na północnym morzu i w Cal*, 
tegąc widziano przepłynęła iuż przez bełt. 
Piszą atoli z Callendborg, iż dnia 24 czyli 
25 Kwietnia ^ry okręty woienne Ang elfk e , 

• między któremi były dwa liniowe. ftanę’y na 
kotwicy niedaleko Siergę, a dni» 26 nad wie­
czorem wi izian > płynącą liczną fi ttę, któr« 
dla ufiania wiatru zarzuciła kotwicę.

Dc DATEK
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Dnia oneg layszego, to ielt 17 Maia o go­
dzinie 8a>ey zrana, ruszywszy Nayiaśmeyszyt 
Pan z noclegu w M.nikzewie, przybył do rze-' 
ki Pilicy nad przewóz o kwadrans na gtą do 
przygotowanego na ten koniec promu;. Fre-^ 
fekt Departamentu IV arszawfkiego wprowadził 
Nayiaśaieyszą Królową Jeymość, a IW. Mar- 
fzałek Dworu Królowey Ry mości Gablentz, 
Nayiaśnieyszą Królewnę Jmó; przeby wszy rze­
kę Monarcha powitany zoliał w mieyscm za-' 
czyuaiącey się granicy. Departamentu IV nr- 
szaw(kiego od Prefekta Depat ta men tu oraz JW. 
Generała brygady Krasińskiego, Kommęndan- 
ta w Departamencie IVdrsza^Jkim. Prefekt 
miał mowę , która się załącza , a po iey skoń­
czeniu oddał obraz ftatyltyczny fwego Depar­
tamentu. Gdy wraz a granicą Departamentu 
zaczynał się Powiat Czerfki, Prefekt przed- 
ftawił Nayiaśnieyszemu Panu Podprefekta Po­
wiatu Czerfkiego do aftyftowania w podroży 
przez iego Powiat.— Od przewozu przybył' 
Nayiaśnieyszy Pan do pierwszey ftacyi w«De 
parlamencie Warszawfkim, to ieft do wsi 
Po tyczy, zkąd po odmienieniu’koni udał się 
do drugiey ftacyi w mieście Garze ozuaczo- 
ney. Prey wieździe do mialta przyjmowany 
był od Obywateli Powiatu Czer/kiego i mia­
lta Góry, daley powitany mową oaJW. JXj 
Bilkupa Malinawfkiego-, Proboszcza mieysco- 
weg', ubranego in PontificolibUs-wr&zz Du­
chowieństwem ; potytn miał’ mowę Rektor 
Izkoł Piiarfkich otoczony uczniami^ wciąż 
mialta po obydwóch ftr nach Iłała* GWardya 
Narodowa Powiatu Czerffiego przy wieździe 
i "wyjaździe z mialta uderzono w dzwony, a 
okrzyki radow e ludu towarzyszyły Monarsze*. 
Z mialta Góry orzybyb Nayiaśnieyszy Pamnai 
trzecią fedyą ÓOtSłomtzyna gdzie śniadsnies 
było przygotowane.. Po śniadaniu wyiecha-1 
wszy z Siomozyna, na granicy Powiatu IVar-

szaw(kiegc, Prefekt Departamentu przedItawił 
Nayiaśnieyszemu- Panv Podprefekta Powiatu 
Warszaw (kiego wraz z Obywatelami Powiatu, 
którzy w przeieździe Monarsze afsyltowaii. — 
Z Słomczyna przybył Nayiaśnieyszy Pan do 
oftatniey Itacyi, a pierwszey w Powiecie IVar- 
szawfkim, to ielt do W Ulanowa, gdzie Pre­
fekt Departamentu'przytomną Radę Powiatu 
fV arszawjkiego Nayiaśnieyszemu Panu przed- 
Itawił. Po przcprzęźeniu koni, udał się Nay- 
ieśnieytfzy Fan traktem ku Watszówie; w 
Cierniakowić oczekiwał, na Monarchę JO. Xiąr 
źe Minifter Woyny, oraz J W W. Generałowie 
dywizji Etąbrowfki i Fiszer z licznym gro­
nem offiserów y po powitaniu przez nich Nay- 
Rśnieyszego Pada przybył Monarcha do Ro­
gatek Czernie ko w fi Uh, gdzie Zaftępc” Pre- 

? zydenta Municypjińosci wraz z Radą Muni­
cypalną, wieźdżalącego; do mialta Mc narchę 
wdali; Zaftępca Prezydenta Municypslnośei 
miał poniżcy umieszczoną mowę, po którey 
Ikończoncy wieckawszy Nayiaśnieyszy Pan, 
e g»;damie 3ciey po południu’ do mialta, ie- 
chał ^nezŁazienki 1 ulicę UjazAiftyjką wśród 
wojjka liniowego i alsyftencyi kilku tysięcy 
iudii. który aż do rogatek ca przyjęcie Twe­
go Monarchy wyszedł. W altach etarc-zakon- 
ni wyznania Moyiestowego ftali 2 dwoma bo- 
gatemi bsłdakinami i z dwoma Rodałami. Gdy 
Nayiaśnieyszy Pan nadiechaR, wyltąpili dway 

' ftsrcy trzymaiąc^Rodały w ręku, oraz Repre­
zentanci, a Sekretarz tychże Reprezentantów, 
miał: do Monarchy mowę która się niżey kła­
dzie, i po którey radosne rozlegały s:ę o- 
Krzyki.

Woyfko fiało rozltawione przedziałami pra­
wie od Czerniąkowa; ąś- do Zamku to ielt: 
Huzary, Kiryssyery Artyllerya , Grenadyery, 
Wolty żery, Gwardy a Narodowa, Weterani, 
oraz Kadeci fzkoły Artylleryczney i Inżenie-



( 65S )

Stoiednokrotny wyliczał z dział i od­
głos dzwonom kościelnych ogłosił przybycie 
ukochanego Monarchy do tirteyszey ■ Stolicy 
który przeieżdżał przez moli w Łazienkach 
przy posągu Jana III, i przez bramę tryum­
falna. Wieźdżaiąe Nayiaśn: Pan od Łazienek 
przez głęboką drogę, uyrzał obydwie poboczne 
góry zaięte mnóltwem ludu, który z czułością 
ferca, witał ukochanego Oyca swego; co go 
mocno rozrzewniło. s _

Paradę wiazdu rozpoczęli: Prezydent Poli- 
cyi i zaltępca Prezydenta municypalnóści z u- 
rzędnikami swoiemi konno , za nim poftępo- 
pówał Prefekt Departamentu i Podprefekt Po­
wiatu Warszawfkiego, z licznym gronem u- 
rzędnrków; za temi iechały 3 fzwadrony pię­
knego nowo utworzonego Regimentu huza­
rów , a daley iechał W. Staaiftaw Potocki, 
Generał Brygady, Kommendant Warszawy, 
z M-jorem Placu Axamitowfkim i Adjutanta- 
mi’ potym szedł poiazd , w którym Nayia- 
gnieysi Króleltwo Jchm ść siedzieli; po pra- 
wey iego ręceiechał JO. Xiąże Miailter Woy-^ 
ny", i J W. Alexander Potocki, Koniuszy W.' 
oraz Get^ dywizyi Fiszer', po lewey«zaś G. 
dywizyi Dąbrow/ki, a za nim G. Krasiń/ki it 
i wielu Oficerów; to wszyftk® wraz z poia- 
zdem otaczali iakby wieńcem Kiryssyerawie; 
4a poiazdem Królewskim postępował oddział' 
kiryfsyeryóW i huzary. Przy Kościołach, któ- 
rędy ^syiaśnieyizy Pan przeieżdzał, ftało du- 
chowieńltwo; przy Kościele zaś Świętego Krzy- 
źa, ftały na przeciw duchowieńliwa sieroty od 
Dzieciątka Jezus, ubogo, ale czydo przybra­
ne. Niezmierne tłumy ludu, łączącego rado 
sne okrzyki z woylkiem, płeć piękna znaydu- 
iąca Się w oknach domów po obydwóch Itro 
nach ulic, -to wszystko było świetnym obra­
zem czułego przywiązania dzieci do ukocha­
nego Oyca fwego.

Za przybyciem Króleftwa Ichmość do zam­
ku, powitały Ich czekaiące tam pierwfze wła­
dze kraiowe, iakoto Senat, Rada Stanu, Sąd 
Appellacyiny,-Trybunały &c. Króleltwo Ich - 
mość z zwyczayną fwoią łalkaw >śęią i dobro­
cią raczyli przyiąć to powitanie; udali się po- 
tym do pokoiów, gdzie uprzejmie rozmawia ­
li, a po pożegnaniu pofzli do fwoich pokoiów. 
jW. M lachowski Marfzałek Nadworny i JO. 
Xiąże Minilter Woyny, udali się za Królem Je 
gomośćią. i powróciwjjy oświadczyli że pa_ 
zaiutrz wfzyltkie władze cywilne i woyskowe 
nsMić b ;dą u Króla Jegomości audyencyą, pO. 
czvm wspomniane władze roziechały się. _

Wieczorem całe mtafio było rzęsistym śwl«- 
tłem oświecone, a mianowicie brama idąc do 
Pałacu zwanego pod " 'lnohą,, gdzie wśród rzę - 
siltego światła Cyfra Nayiaśnieyfzego Pana wi­
dzieć się dała.

MOWA
miana przez Prefekta D apartamentu Wsr- 

szawlkiego na wieździe w Departament Pf. 
Króla Jmci Salkiego Xiążęćia Warszawlkie-

go dnia 16 Maja 1310 roku.
„Pierwszy raz maiąc honor óWyiaśnieyszy' 

Panie witać Ciebie na cz le Departamentu te­
go, nayczulszą powinnością moią ielt, złożyć 
Waszey Królewlkiey Mości dzięki za powie­
rzony mi urząd, którego Itać się godnym , i 
odpowiedzieć zaufaniu twemu Nayiaśnteyszy 
Panie, itaraniem moim nayusilnieyszyna bydź 
powinno.

„Już tedy nadeszła pożądana chwila, gdzie, 
po tylu nieuchronnych, acz tak chwalebnych 
woyny nieszczęściach, widzi Cię w pośród sie­
bie Naród, którego był ś od tylu lat przed­
miotem uwielbienia, którego życzenia iedy- 
nio dążyły do Ikładania części tych ludów, 
których Oycem tak IpyaWiedliwie nazwany ie- 
fteś. , , ’• 3

„Nayiaśniey Izy Panie, droga, którą Ci prze­
wodniczyć, isko Naczelnik Departamentu tę^o, 
honor mieć będę, wiedzie po mogiłach Wo- 
iowników, którzy dla Ciebie i Oyczyzny chwa­
lebne fwe łożyli życie; fzczęśliwi nader, źe 
tym poświęceniem, nam braci nafzyrh ofwo- 
bodzenie, Waszey Królewlkiey Mości zaś dro­
gę do nowo nabytych fwych kraiów Itolicy, u- 
torować mogli. — Ksżdy krok, którym daley 
Wasza KróIewCka Mość poltępoWać będziesz , 
wlławione przeszłorocznemi dzieiami ukaże o- 
kolice, ale oraz z woięanych wypadków po­
chodzące, ą fzczególnięy Departamentowi te­
mu zadane, odkryie rany; fpultoszenie, poho- 
iowilka , pobyt woylk nieprzyiacielfkich kilka­
dziesiąt tysięcy, wszyltko to aż nader ielt fmu- 
tnym przypomnieniem. Leczyzegoż niepo- 
kona Itsłość, męllwo, m łość Oyczyzny i 
Króla fwego ? daliśmy tego rzeczywiste do­
wody; lecz i tu wyradć ielt moią powinno­
ścią, iż obieżdzaiąc Departament z ob >w ązku 
urzędu mego, mogłem się przekonać o zbyte­
cznym wysdeniu wfzyftkich kbfs ludu, r zu- 
pełnym upadku wfzdkiegu handlu a ztąd nie_ 
uchroanie wynikaiącego powszechnego 
dcltatku. ■

Przybycie Twe Nayiasnieysisy Panie, oży _ 
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wie w nas wszyftkich nadzieję przyszłego po­
lepszenia bytu naszego; kwitnący Ttan Scxo- 
nii pod mądrym i łalkawym ftyrem Waszey 
Królewfkiey Mości oddawna zoltaiącey, ielt 
pewną ręko/mią zagłady dolegliwości naTzych, 
a wierny Król m Twoim i Oyczyźnie lud, ra­
dośnie zgromadzony w murach itolicy, ocze­
kuje niecierpliwie tego , pod którego naddzia- 
dów berłem, w pokoiu i obfitości żyli Oy- 
eowie nasi, i który w Tzczęściu Twych pod­
danych zakłada wlaTną Tzczęśliwość. “

Powitanie Nayiaśnieyfzego Pana miane przy 
IłogfltAaeAGzerniakowfkich na dniu 17tym 
Maia 1810 roku, przez W. Węgrzeckiego 
Zastępcę Prezydenta Municypalno śpi.

Nayiasuieyszy Królu
Panie Miłościwy!

»>Obywatele i MieTzkańcy Miafta tego, wier­
ni poddani Twoi Królu, witaią Cię czule przez 
ufta moie. Ten miesiąc w roku przefzłym był 
ofirą próbą wierności berłu Twoiemu. Pomi­
mo cierpień, nic nas nie odfirafizyło od stałe­
go- poRufzeńltwa tronowi, którego Opatrzność 
iak Oyca na szczęście dzieci dla nas przezna­
czyła. ■ Skutki pomyślne, uwieńczyły wierność 
Baszą, albowiem z dodaniem świetności Koro­
nie pomnożone zostało aż do dziesięciu De- ' 
parlamentów Xięftwo Twoie; obiechałeś teraz 
kray Twóy, przyieżdzśfz do Stolicy, gdzie od- , 
bierzesz od Miniftrów obraz tak Xięltwa w o- 
góle, iako Departamentów, Powiatów, Mialt, ~ 
i Wsiów wTzczególe; dowiesz się od bltfl<ich| 
boku Twego, z jaką chęcią i posłuszeństwem 
ich rozkazy w Imieniu Królewlkim dawane, ile 
możności, wykonywamy i iak zawTze błagamy 
Majeftat Boga o długoletnie iy cię Twoie. któ­
rego wszyftkie dni nam drogie, na szczęście' 
poddanych Twoich niezmordowanie poświę 
casz: — Niech żyie Król nasz łaskawy, K' d- 
lowa Jeymość i Królował «

Na tę mowę NayiaśnieyTzy Pan raczył od­
powiedzieć w słowach:.— Pewny byłem po 
wierności waszey, że mnie radośnie przyi- 
miecie.

Mowa Sekretarza Reprezentantów wyzna­
nia Moyżeszowego, z powitaniem Nayiaśnś' 
Pana na wieździe do tuteyszey Stolicy.
. Nayiaśnieyszy Królu! Panie a Panie 

nasz Naymiłościwszy 1 )
» Tysiące wiernych poddanych Waszey Kró- 

lewlkiey Mości wyznania Starozakonnego j od­
wiecznie w tym Stołecznym Mieście zamiesz­

kałych, garną się dziś, przez nas Reprezentan­
tów Twoich, do podnóżka tronu W'. K. Mci, 
z upragnienieniem wynurzenia tey radości, 
iakiey zwykły dośi i'Óczać rozczulone dzieei, 
z uyizeniaNaylepszego Oycs , iaką zwykli czuć 
wierni poddani., z przybycia Nayłafkawszcgo 
Twego Monarchy.

»Racz przyjąć nayłalkawiey,Naymiłościwfzy 
Panie, hołd radości ludu tego , który w wierno- 
ności przeciw Twoim Monarchom , JRządowi, 
i Krajowi, nigdy nie był posilakowany, któ­
ry z gorliwcy chęci, do wszelkich-potrzeb Oy- 
czyzny, nieoszczędzał Twego przykładania się, 
a który dziś, za uyrzeniem Niyłafkawszego 
Twego Monarchy, widzi dopełnione wszy- 
fikie Twoie nadzieie; bo od Majeltatu, taką 
łalkawością , Tprawiedliwością i naywyższym 
światłem jaśniejącego , nie może , iak tylko 
uszczęśliwienie Tpływaę ua lud, który Opa­
trzność tak Iłodkim obdarzyła Panowaniem.

» O gdyby Bóg , Twórca -wszech rzeczy , 
drogie dni zdrowia i życia W. K. Mci, oraz 
Nayiaśnieyszych Królowey i Królewney, w iak 
naydłuższe przedłużał wieki! o co my, przy 
każdo dziennych modłach naszych, MajełUt 
Nay wyższego nieuliannie błagamy. “

<1. -■ .1 . ! ..w-r

MINISTER POLICYI.
W fkutku organizacyi władzy Minifłrów 

Dekretem Nayiaśnieyszego Pena pod dniem 
do Mca Kwietnia jgo8 roku zatwierdzoney, 
poleciliqcey orfemuż dózor nad wykonaniem 
Urządzeń, zapbbiegaiących przypadkom o- 
gńia, ninieysie Jłanowi przepisy, tak wzglę- 
dem 'zarddzęnia ile możności pożarem, przez 
oddalenie p^zydzyn. które ie wzniecić mogą, 
iakoteżpódaritą środków, iakie prży prędkim 
dnjtrzeże^iu dd dzielnego ratunku w cza­
sie pożaru służyć pbwinny-, na1 oniec w/ka- 
zania iak fobie pófląpić należy po ugaszo­
nym ogniu, aby przeszkodzić odnowieniu się 
iego i zmnieyszyć szkodliwe skutki.

TYTUŁ PIERWSZY. '
Sposoby pożarom zapobiedz mogące.

§ 1. Gdy fiosownie do dawnych Urządzeń 
nikomu po Misflaeh, bez pozwolenia Zwierz­
chności Policyińey, niewolno nowego sta- 
wi«ć lub murować budynku, iakoliteż zna- 
czney w nim podeymować reparacyi lub od- 
rniajiy, * to w zamiarze porządnego i bez­
piecznego budowania; Policya m eyscowa, 
iak naypilnieysze cła baczenie przy zakładaniu 
nowych domów łub icłr znaczney reparacyi, 

(3)
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aby bitki w kominy wpusziczaaenai nie były, 
ani bldko tychże tak też belki, iako i krokwy,{( 
oraz łaty zakładanerai Hiezofiały: dla czego >. 
każdy nowy dom ftakhć lub itary c .gruntu : 
reparować chcący, plan onegoż w Miaftach 
większy h Urzędowi Pokcyinemu okazać obo- • 
wiązany i po approbacyi tegoż, dopiero do,, 
reparacyi przyftąpić tnocea bidzie;; pomniey- ■ 
fzych zaś miareczkach Urząd Policyiny zeflać ( 
pówinieh wprz idy na grunt Mayftra Muląc-' 
(kiego dla przekonania się, iź nowa Budowa 
lub reparaćya niezagraźa niebezpieczeńftwem 
pożkru i dopiero w ten czas pozwolenie wyda. ■

§ 3. Za niezachowanie tych przepisów nie- 
tylko Gospodarz, lecz Maylter Budowy lab 
Reparacyi doglądaiąey, ukaranym bydź wi­
nien.

§3. Doftrzegac winna Policyą, by budyn­
ki drewniane od wszelkich warsztatów, przy 
których się używa ognia,były oddalone.

§ Ą. G> się tycze Domów drewnianych w 
pewnym okrążenia między budynkami mu- 
rówanemi zaiyduiącyeh się, a ruiną lub nie­
bezpieczeńftwem ognia zagrażaiących, Policyą 
miejscowa wyda rozkazy na ich rozębranie; 
W przypadku fprzeciwienia się Właściciela toż 
rozebranie na iego koszt przez Policyą miej­
scową ulkutecznionyin bydź powinno.

§ 5. Dziedzice, Possessorowie, Murgrabio­
wie, Gospodarze, pilne (tajanie mieć będą** 
aby kominy dobrze wycierane były 5 « za- , 
tym w przypadku zapalenia się fadzy:

a) Jeżeli z przyczyny właściciela nieutrzj- 
muiącego rocznego Kominiarza, właściciel ka­
rze podpada..

b) Jeż di przez niedbali!wo Kominiarza, 
Kominiarz ukaranym bydź ma.

§ 6. Maylter Mular&i wyprowadzaiąc ko­
miny, uważać winien, aby były obszerne, do 
wycierania łatwe, ciasnych i krętych a zstym. 
trudnych do wymiatania fadzy, mętniały za- 
kątów. — Kominiarz dbltrzegłszy iakieykpl 
wiek bądź w żiłożemu lub wyprowadzeniu 
kominów wady, Gofpodarza o.Rrzedz winien, 
a gdyby ten na to nie miał uwagi, miejscową 
Policyą uwiadomić, końcem przedsięwzięcia 
zaradzających środków, na kofzt dziedzica, 
gdyby się upierał.

§ 7. Lubo w ogólności Itarać się należy, 
aby Fabryki, do których ognia potrzeba, ia- 
koto: Gorzelnie, Browary, Mydlarnie i t. p. 
ile możności na oddalone przedmieścia tyły 
przeniesione, do czego iuż llosowne wydane 
są urządzenia; — a tym wszyftkim Policyą

, miejscowa czuwać zawsze powinna , aby i- 
przeznaczone mięysca przeprowadzone 
ile możności myriwane i od drewnianych bu­
dynków odosobnione.

§ 8. ^lAsarze, Kowale, Piekarze; Kon.wi?» 
rze, Mosiężniki, Kotlarze, Złotnicy, Bladli- 
rse, Rusznikarze, Mieczniki i uiti. Rękodziel­
nicy, którym miefzkać w Mieście nieieft za ■ 
broniono, warsztaty f,v de uwłaszcza w zra-w- 
cznieyszych Miaftach, w jniayscaąh 
nych mieć, ile możności, powinni.

\ § g. Szczególniejsza przy ęzęltyeh rev»ć- 
zyach bydź powinna baczn ś.ć na Stolarzy, To­
karzy, Stelmachów, Kołodzieiów, aby w iz­
bach warsztatowych drzalk i wi,oró<w niefku.- 
pńłi i oneż od kominów i pieców o < Iga my­
wali , -tudzież aby żadnego drzewa na piecach. 
.niefuszyli, i przy nocney porze światła nie- 
zoltawiali: bliższy dozór pod odpowiedzialno­
ścią właścicielom domu zoftawia się.

§uo. Nie tnnieyszey bacznośoi dołoży mieyr— 
scowa Policyą, aby w mieszkiniach takowych 
niebyły wielkie (kłady drzewa zakładane, 
Lecz na takowe oddalone od domów mieszkal­
nych place przeznaczone zołtały, pod odpo­
wiedzialnością rzemieślnika i właściciela. — 
Podobna oftrożność i względem £kład«w .wę­
gli zachowana bydź ma.

§ 11. Handluiącym drzewem i węglami, ża­
dnych (kładów w pośród domóftw. itodoł i 
t. p. dozwolić niemożna. — Płace na i rze­
kami lub oddalone mieysęa za miaftem, gdzie- 
hy rzek nie było, na te przeznaczone bydź po- 

*winny.
§ i2. Dawniejsze przepisy wJkazuiące, aby 

[kłady gorzałek. iezen są wsrzod Mialta, tyl­
ko w gmachach fld ?pionych umiesiczone b , dż 
mogły, iak nayoftrzey niniejszym urządzeniena 
ponawiaią’ się.

§ 13. Składy prochowe wśrzod Mi aft a cier­
piane żadną miarą bydź niemaią. — Na to 
powinny bydź prochownie od Mialta dalekie. — 
Kupcy prochem han duiący, a tym bardziey 
Gospodarze,:więcey aad sześć-funtów prochu 
w domu mieć niepowinni.— Czego iak naj­
surowiej Policyą miejscowa doglądać obowią­
zana.

§ 14. Słoniny, Łoie, Sadła^ Oleie, i tym 
podobne palne materyały, w Ikładacl. odoso­
bnionych od domów mieszkalnych zachowane 
bydź maią.

§ 15. Zakazuie się iak naysurowiey, aby 
na ftrychsch, w domach, mieszkalnych me
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przechowywano drzewa, węgli, meta słomy, 
i t. p. .

§ i€«. Nieoftroźne z światłem obeyście się 
Ozęftokr .-ć pożarów bywa przyczyną, zatym 
idący w porze nocney do iaien, fzop, Otła- 
dów, pod Itrychy i w mieysca gdzie się znay-' 
duią palna mat ryały, św.atło powinien mieć 
w Latarni; cz"g > Właściciele domów fzcze- 
gólniey doglądać powinni..

§ 17. W Aufteryach 1 Karczmsch gospodarz 
doglądać obowiązany, aby do Staien bez la­
tarni niechodzono i świecy do Iłupów nie 
przylepiano.

§ 13 Tym bardziey używanie fzęzep roz­
palonych ieft zakazane, i również iak przeno­
szenie żaru w otwartym naczyniu.

§ 13. Palenie lulek w stayniach lub na 
dworze, iąż dawniejszym urządzeniem iest 
zabronione.

§ 30. Popiół zbierany niepowinien bydź -ni­
gdy wysypywany na mieysca otwarte i nieza­
bezpieczone, a tym bardziey na [trychach i w 
naczyniach drewnianych, lecz w (klepach albo 
piwnicach, lub też odniesiony na odległe .od 
mieszkania mieysca.

§ 121. Sufienie prźędziwa w domu iak nayfu­
ro wiey ieft zakazane, ftosownie do dawnych 
przepisów. ' '

§ 23. Dawanie faierwerków wśrżód zabudo­
wań zupełnie ieft zabronione; — Policy* mjey- 
feowa powinna wyznaczyć lokalttość na tako­
we igrzylka, w położeniu pożarem, piezagra- 
źaiącym. .

§ 23. Równie flrzełanie do Tarczy, tylko 
W mieyscu przez Policy Q mieyscową wyzna­
czonym dozwolone bydź może — iako też 
ftrzelania z moździerzy w czasie uroczyltości; 
Itrzelanie oraz między zabudowaniami ieft zu­
pełnie zabronione, chyba za wściekłym zwie­
rzęciem.

§ 24- Gdy niedosyć ieft na śrzodkach, ia- . 
kich oftrożaość doradza dla zapobiegania wy­
niknąć mogącym pożarom, należy jeszcze, 
aby każdy był usposobionym do ratunku w 
przypadku niefzczęścia, przeto:

§ 35. Policya mieyscową iak nłypilniey do- I 
glądać ieft winna, aby wodociągi, pompy, 
ftudnie tak publiczne, ,iako i w domach par­
tykularnych J w iak najlepszym,były,ftanie.

§ 26. Uważie powinfia , aby każdy Gospo- - 
darz w fwym domu, przynaymniey kadź ie- 
dnę zawsze wodą nalaną miał, na pogotowiu.

§ 27. W £aż iym mieście lub wśj znajdo­
wać się powinny Sik^wkij Wężowe, ręczne, 

Stągwie, Węborki fkórzane, Drabiny, Bosaki, 
i siekiery do mieysca należące, a to w mia­
rę rozległości i zamożności Gminy mieylkiey 
lub wieyŁiey. — Urzędy Policyine przynay. 
mniey cztery razy do roku, a ieżeli można i 
częściey, mkażą przy aobie próbę Sikawek 
wężowych, do którey zwołani bydź powin­
ni ci wszyscy , którzy podług.niżey opisać 
się mianego fposobu , otrzymawszy ftosowne 
znaki,-do pomocy w przypadku ognia, przy­
bywać fą obowiązani. — Próby te z dwoii- 
kich nowodóir powtarzane bydź powinny, na­
przód dla przekonania się, iż Sikawki są w 
przyzwoitym do gaszenia lianie: po wtóre, 
dl* wprawienia mieszkańców do ratunku przy­
bywać-obowiązanych, do porządku i pełnie­
nia przepisanych sobie powinności.

§ 23*. Na przechowanie tych naczyń fropy 
ąnaią bydŹ Wyftawionę, lub inne mieysca bez­
pieczne oznaczone, uwagaiąc, aby przyftęp 
do tychże aawfze był łatwy.

§ 2$. Przy ftudniach powinny fiać Stągwie 
w lecie wodą nalane, w zimie zaś przewró­
cone.

§ 3o. Oprócz takowych naczyń i narzędzi 
do ogółu należących, każdy Klafztor, Zgro- 
madzcnie, właściciel doniu prywatnego, po­
winien mieć w miarę obberności zabudoW*- 
nitf, pewnądiczbę ręćznycłi Sikawek, Wębor- 
ków, tlei'możności, '(kórza&ych, tudzież dra­
biny, bęfaki, siekiery, tak złożone pod ręką, 
aby w przypadku pożaru w prędkości uży- 

,te bydź m igły.
§ Ss.łfJrzędy Policyine mieyfcowe przyczę- 

ftych nakazach rewizyi kominów doglądać 
jnaią. tak zachowania przepisów powyższych, 
co do ostrożności Względem zap obiegania ppr 
żarom , i/fko też czyli Golpodarze ilość ozna­
czoną Naczyń i narzędzi utrzymuią. — Niepor 
Iłuszńikarom Policyjnympodpadają,a wprze- 
winieniach ważniejszych, do Sądu odeftani 
bydź powinni.

§ 32. Właściciele, Komornicy, Rzemieśl­
nicy za czeladź fwoię i służących są odpowie­
dzialni. fBeszta wnaftępuiącym Numerz^,

, n III

z Cambrai dnia 28 Kwietnia.
Dnia wczorayszego, to ieft w piątek przy­

byli Cesarltwo Ichmość do St Quentin o go­
dzinie pierwszey po południu.

Wszyscy mieszkańcy miafta, z któremi złą­
czyła się ludnoąć .miaft, wsiów i miafteczefc 
okolicznych, wyszli naprzeciw Cefarftw^Jjstóć 



( 65o )

i okazali z powoda ich przybycia największą 
radość.

Cefarż Jmść zaraz po fwoim przybyciu wsiadł 
na konia, obiechał port kanału i zewnątrz mia- 
fta. O godzinie 4tey Monarcha w towarzyltwie 
Cesarzowej, Twielu osób dworskich, raczył 
zwiedzić piękną fabrykę nici i przędziwa ba­
wełny Pans *Joly. Prezydenta Miafta. O go­
dzinie 5tey Cesarftwo Ichmość dali audysncyą 
rozmaitym władzom. Prefekt i. fzefowie roz­
maitych adrniniltracyy, Trybunał pierwszej in- 
Itancji, Trybunał handlowy, izba handlowa , 
Prezydent i Ciało municypalne, Duchowień- 
ftwo, Pułkownik- i officerowie od Żandarme- 
ryi, tudzież inni officerowie znayduiący się 
W St' Quentin, naftępnie byli wprowadzeni.

Młode Panienki z najznaczniejszych fami- 
łiy mialta, miały honor podać . Cesarzowej 
Jejmości najdroższe przedmioty przemy fiu 
mialta.

Wieczorem o godzinie gtey Cesarftwo Ich- 
mośe raczyli znajdować się na balu, który 
miafto dało w fali widowisk, przed zaczęciem 
którego śpiewano Kantatę ftosown^ do oko­
liczności. ■ . •

Wszyltkie domy były ^świecone przez wię­
kszą część nocy. Mifcfzkańcy tutejszego mia- 
fia okazali ty najtkliwszym fpóspbie oznaki 
fw.oi.ey miłości do wfp*niałego Monarchy któ­
remu winni fą pomyślność, iakiey używają, a 
która przewyżfza tę w jakiej zoltawall w nay- 
pomyślnieyfzy; h czatach fwego pczemyfłu. •

Przed rewolucją, w St: Quentin wyrabiano 
corocznie rjo^aoo sztuk muślinu, batyltu &“c. 
Fabryka ta po okolicznych wsiach fzerząc się, 
płodów Twoich za raście milionów dplhręząła. 
W czasie przejazdu Cefarzs Jegomości przez Sl: 
Ouęntin w roku gtym, fabryka ta zmniey fzy- 
ła się przez połowę; robotnikom zbywało na 
robocie: zarobek ich dzienny był bardzo li­
chy , i zaledwie za sześć milionów przedawa- 
so płodów.

Cesarz Jegomość zwiedził warfztaty, zachę­
cił rękodzielników, nakazał zrobienie kanału, 
i rzucił nasiona wielkiej emulacji, i najpię­
kniejszych nadziei.

Cesarz Jegomość dał ozdobę legii honoro­
wej Panom -To/y Prezydentowi mialta,Hurmę 
Vice- Prezydentowi izby handlowej, Desjar- 
dins Prezydentowi trybunału pierwfzeyinftan- 
cyi; Dubostj Prezesowi trybunału handlowe­
go, i Portier proboszczowi.

Dziś o godzinie gmey zrana Gesaritwo Ich- 
móf ć wyiecłńli w karyolce w towarzyftwie ca­

łego dworu dla zwiedzenia kanału, i wsie Dli 
na bacik dla nich przygotowany. Gdy przj 
bywali do portu, przejechali przez bramę try­
umfalną. Wpijscia i okolice portu napełnione 
były mnóftwem ludu, który zajmował wfzj- 
stkie mieysca, aż do uyścia podziemnego k.a- 
nału, którj ma 55o Tąźni długości. Jest 00 
zupełnie ukończony, ale wody w nim ieTzcae 
niemasz. Cesarstwo Ichmość. przeiechali go 
w karyolce. Potym drog^ swoią daley odby 
wali przez tamę kanału, az do Beiliceur, gdzi 
wfpaniałe namioty rozbito, i tam śniadanie 1 
całym orszakiem iedli. — Po śniadaniu wsiedli 
na bacik przy zaczęciu drugiego podziemne/ęo 
kanału, który ma długości 2.900 fążni. To 
przedziwnie piękne bez porównania dzieło , O- 
świecone było w całey fwoiey rozległości. I3a- 
ciki w fwoim fzypkim biegu w godzinie i 1 ociu 
minutach, drogę tę odbyły. — Cesarftwo Icłi- 
mość przybyli do Cambrai. o godzinie 3<*i py 
popołudniu. Wysiedli w paradzie gdzie P re­
zydent miał honor oddać klucze Gtfarzowi Je— 
gomoścj. Zebranie się ludu było bardzo wiel­
kie, okrzyki radości uftawiczne. Miafto ozdo­
biono bramami tyumfalnr mi, pńamidamj Bcc, 
tudzież ratusz, w którym przyjmowano Cc far- 
stwo Ichmość.

O godzinie 8n>ey pokazali się na balkonie 
wśród okrzyków ludu,i widzieli przeieżdzaią- 
ce poiazdy. w których siedziały ftroynie przy­
brane młode panienki. Podług dawnego zwy- 
czaiu orfzak ten zawfze się dał widzieć w mie­
ście, gdy Monarcha tam przybył. Panny nay- 
znacznieyfzych familiy miafta, miały honor po­
dać Gefarzowey bardzo piękne płody fabryki 
w Cumbrai. Po faierwerku Gefarltwo Ichmość 
udali się do wielkiej sali pałacu, gdzie damy 
były im prredfiawione.

z Bruocetli dnia 3o Kwietnia.
Dnia wczorajszego wieczorcha przybyli tu 

Cesarftwo Ichmość. Prezydent z mimicy pal­
nością przyjmował ich pod namiotem przy- 
rogątkach zwanych Anderucht. Odgłos dzwo­
nów i huk dział, ogłosiły ich wiszd. Gwar­
ny honorowa konna zaczynała paradę; da- 
ley przy pojazdach jechali ułani Polscy, wfzy- 
stkie ulice bjły guftownie ozdobione, i nie­
zmiernym mnóftwem ludu napełnione; nie- 
uftannie rozlegały si4 okrzyki:— Niech żg 
Cesarz! niech iyie Cesarzowa!— Nazsiutra 
Prezytcnt tuteyszy z- znakomitszemi władza­
mi mieyscowcmi, złJźył powinszowanie Ce— 
sarfi.wu Jchmość; około południa wsiedli Cc. 
sarfiwo Jchmość na fiolką i jpiękną szału— 
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pę, końcem udania sig do Wiltebroc, gdzie 
ns nich czekał Ustek, na którym mieli po­
płynąć. do Antwerpii.

z Antwerpii dnia 30 Kwietnia.
Dziś o godzinie 7 wieczorem przybyli Ge- 

sarftw Jchmość Widać wielkie krzątanie się 
ns warsztatach okrętowych.

z Bajonny dnia 2^ Kwietnia.
Dowiadąietny się , iż oblężenie Kadixu iuż 

się rozp częło, i że artyllsrya iuż do icJuey 
części miafta szturmuje. Anglicy spodziewają 
się iż na nich niezwłocznie uderzy w Estrad 
madurze Portugalskiej-. Cztery tysiące Por­
tugalczyków przeznaczonych do Sycylii, ode­
brało przeciwny rozkaz, 1 zatrzytńało się na 
Tagu; lecz wysłano do Anglii resztę sreber 
klasztorny! h.

z 1'yeft.u dni 1 20 Kwietnia.
Mwsz łek Marmont Xiąże Raguzy ielt 

teraz Karlszt d g zie się tworzy obuz Fran­
cuzki. a

O B W 1 ES Z CZE N 1 A.
1) Pref-kt Departafiientu W arszawfkiego, 

Uwiadomią podaiącyeh fwe'prpźby w iakich- 
kolwiek bądź .interesach do Prefektury De­
partamentu Warszawfaiego, iż takowe na pa­
pierze iłęplowanym ceny groszy ośm, żadnym 
Itęplem innych MagiRratur oznaczonym, fracta 
pagina pisane bydź winny: tudsśeż krótka 
treść ćałegc mterefsu .na boku wyrażona, któ­
re Espedytorowi wręczone bydź mai^—■ U- 
chybiaiący ninieyszemu urządzeniu fam fobie, 
przypisze, gdy ns fwe podanie żadney nieu- 
zyłka odpowiedzi.— w Warszawie dnia 30 
Kwietnia igro. Nakwafki.

Rakiety, S. G.

Dyrekćya generalna Loteryi krąiowych.— 
Ciągnieni« 5tcy KEssy 3ciey Loteryi klessy- 
czney liosownie do obwieszczenia, rozpo­
częło się na dniu i5 b. m< przez trzynaltg- 
pne po sobie dni odciągniętych zoltało 4800 
Numerów , między któremi glównieysze wy­
grane, ns naltępuiące padły Numera , to ielt: 
na Numerg,8ij.— 60,000 złotych w Warfza- 
wio na Kantorze Generalnym.,— Numer 
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złotych, sześć Numerów 7to. — 1 660. — 
1 976.—4 928. — 8,186- — 8 873- — każden 
po 1 zoo. złotych. — Dalfza kontynuscy*  cią­
gnienia, po ukończeniu on^go, ogłoszoną 
będzie.— w Warszawie dnia 17 M ja igro.

* 499 So.poo złotych u Koliektora Schmita w 
Czę/łochowie, cztery Numer* 16§4- 3 5o8_  
7,310.—7 776. — k»żden po6,0.00złotych.— 
pięć Numerów 1 933 -— 6,678.— 7 165.— 
8 6q4- — 9 263.— k«żden po 3 000 złotych 
sied uNum row 230. — 587. — i A4- 2>8$i.— 
7,o5r.— 7 ón,—-3,972. — kaźdeu po *,800

Kochanowski, D, L. K.

(i) Dyro^cya Generalna Lętsryi Krńswyeh- — MaiąŹ 
sobie doniesiona. iż sześć Sztuk L.sów po Numeri- 
mi 3.491 —?92. — 93. — 94. — 96. J— 97.— aa3 iey k!ss- 
sy Loteryi Poborzney , należący ao Kolłrktora' Abrs- 
taowskiego -n Bydgoszczy, er diodze niedoszedisey do 
misysce zagmgiy, oltrzegs każd^o, iż wygrsns przy, 
pzdaiące ha też losy, temu tylko wypłacana będzie kto 
one posiada pod teraiż numerach do drugiej Klafsy, 
udowodnione cr»z iż całkowicie, Ituswnio do planu 
u ewogo Kotliktora opłacone zoftały— w Warszawie 
dnia 17 M ja igro.— Kochanowski D. L, Kt

aj Trybunał Pier^lzzy loitcntyi Departamentu War- 
Izawlkiego Wydział II.— W łkiitku wezwania fnegó pod 
dniem 9. Marca roku bieżącego w Gizętach publicz­
nych umieszczonego, poftaaowił naftępuią e Dobra. 3 
któnych prowteye od sutnm Depozytowych eahgłe i w prze- 
eiągu czasu powyższym wezwaniem oznaczonego zapł*.  
coeemi aienoftały, wjdsieraiwiy yrzeż licyt»eyą ®a ter- 
minath niżey oznaczonych w sposobie naltępującyjn -

W powięais Warszawtkim wste’i folwerSi ■ w Jedno 
rojzoą pof^fsyą a w treyletnią Wólkę Zegrzyńską w 
terminie daia lago Czerwca roku bieżącego o godzinie 
Jciey po polu luiu.

W powiecie Czerskim Wsie i llolwarki: nowa Wieś w 
trzyletnią, Gołosze nieletnich Winklerów w iedno rocz­
ną dzierżawę na dom. 15 Czerne*  roku bUżąeego o go. 
dżinie 3«y p\> południu. " r “

W powiecie Blońlkim waig i folwarki i Lutkawka, 
Dworcu o, Popiele, Piotrkowice, Breumin do Domi­
nium Leszao Wola należące, w trzy letnią dzierżawę tr*.  
dniu 16tym Czerwca roku bieżącego o godzinie Jciey 
po południu.

W powiecie Rawlkim Waie i felwarki: Nowy Dwór i 
Regnów z przyUgtoścjami, w trzyletnią*  Ceiigow wie- 
dną roczną pofsełsyą na dniu 17 t. m, o godzinie Sciny 
po południu.

W powiecie Goftyńlkim wsie i folwarki Czermniewe 
Ur: Wendefseaa, (Giżyce, Grabie, folwarki, Łuazya, 
w trzy letnią dzierżawę Qa dniu tgtym Czernek roku 
bieżącego o godzinie Jeiey po południu.

Do odnyeie powjłey wyrażonych terminów iicytaeyi 
Ur: Hangiel Afsefsor Sądu swego przeznacza się. przed 
którym na terminach wyżey oznaczonych, w Warsza­
wie w Pałacu Sądowym życzący zadzierżanisnia Itanid 
się, i < rsyhicia gofsessyi dzierżewpsy więeey daiąrr apo. 
deiewać się mogą. Warunki gł^wnieyMę iieytaeyt są; 
Iż Summa Dzierżawna w gruhey Prulkiey monecie ro- 
rznie, a.prsyoeymntey. pcłrocznip earaz po przyin»aiif 
i wydaniu Kontraktu, a góry da Depozytu Sądu en*  
go złożoną bydź powinna; nicdnatOy' k»żdy z łicytu- 
iącyth w bcapieezańłtwo swych obdań, prred rozpoczę- 
eiem iieHaeyi złotych Pbitkich Tysiąc w Rękojmią da- 
trzymanis offsety przed Dnlegownym ztożsó i.owłnied vy 
befpieeseń&wo eaś uzyiŁaney Dzierżawy ksu-yę na prze­
padek dśeołscyi iakoteż za regułami opłacanie dzierż

roesney zaheytonsney-fummy wyrowDTwaięw 
g to wianie , lub ua dobrach e»pi«<oą , caypożaiey we 
4ry Tygodnie od daty ^r»ybici< aio«yd poruien; ia- 
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ae uf wsrautł aa Terminie licytacji osaaymioaemt< | 
scltsną. Pnytym uwiadomię Trybunał Włascicicls Dóbr i 
powyżej wymienionych , iż de aapłacenia sałegłoścl I 
Procentów odfumm Depozytowych a przez to uwolnienia i 
się od skutków lirytacyi, seasu onym do Terminu lieyta- 
<yirespeativeDóbrobdłużociycb powyż'yoznaerc" ych do­
rwała ; inaczej po upłyuieniu tych Terminów łkoro wy- 
dzieraawitnie tnóy Ikutek weamie, żadna już pozniey- 
£za wypłata przyiętą niabędsie.
Daiałc »ię w Warszawie w Pałacu. Sądowym na Selsyi 
dnia ta Maja igto Roku.

Poniatcwlki Sędzia Preayd:.
Przygocki Sekretarz.

(i) Trybuaał cywilny pierwszy Judaasyi Departamentu 
Płockiego wydziału pierwszego. — Rossidzaiąe Notę Ur: 
Piotra Kopytowskisgo kupca i obywatela roiafta Puł­
tuska, pod dniem 7 t. m. podaną, ł dziś, w Trybu, 
nale wniesioną, oświadczę komu o tym wiedzieć należy

1 Ze tenże kupiec, dla niesaazęść iakoby w woynie 
oltatniey Pruskiey, poniesionych, spadłym ś;ę bydź 
oświadczył.

a Ze dla tyeBźa nieszczęść dobrodsieyftwa odltąpie- 
nia dóbr posżukuie.

Ola czego Trybunał ad tmum otwarcie upadłości iegc 
oświadcza, czas.upadłości od dnia ggę Czerwca 1809, 
roku w którym powołułący. w sprawie )■ Rana Deriu- 
ga prweaiwko sobie-przed sądem pok.du Pułtuskim , 
że aiemożneśd oświadczał, pokaaui* się, pre-
risorie naznaesa, prsyfbżenim piec-itr >' T^ wk upa­
dłego podług praw hatdiowych lądów 'ndfę^Sowskis 
mu PułtuskUmu sakazuie. , t

Komisarzem upadłdśsi W. Mayera A&iupra Try­
bunału wianuie. Knratoiótr tymceaao eh dworh. w 
osobach W Cheihawikiego a ChełB^owa i J. X. Go- 
aciakiego Kanonika z;'Pułtuska. iako Kredywrów, na- 
•nzrn, * •

W celu- zabezpieczenia się nakoniee c Osobie upa­
dłego, szanowny Magilhat Miafta Pułtuska, o przyda­
nie mu natycbmiait itDży pólicyiney wolney, rekwirute.

Ad am zaś Trybunał rozprawienie się osobae z kre­
dy torami, i zapozwanie ich na ten Koniec złożenie Do­
wodów bżiżlsyeh, ż« nieszczęście wo ey ieft przyczy 
eą upadku, a że upadły w dobray zawtze z kredy to­
rami wychodził wierze, nakasułe; drugiay (tronie prze­
ciwny dowori wolny eoltawia.— Działo się w Płoo 
ku dnia dziewiątego Maia. Tysiąc oisiazt dziesiątego 
z£ku.— Chmielewski.

(1) Trybunał Pierwszy Jwftaneyi Dzpmauieatu. War 
sławskiego,— Wiadomo czyni publiczności- >ż Ur. Jó- 
agf Koszewski, nominowany Burgrabia przy swym Try- 
wuaale, przy złożeniu należney kancyi w aktu sinym i 
ajiynnym i»łt urzędowaniu. — Działo się w. Warszawie 
W pałacu Sądowym na aefsyi deia 14 M»ja i8>o.—

Ant. Gr<bień»ki Prezes
Jeziorański Sekretarz. 1

D O NIESIENI A.
i W dobrach Pieczy(kach aa Piaseczno o roił 

5 od Warfzawy sytuowanych, od dnia ą4go 
Ukerwca roku igjo. ieit do zediierżawienia 
roetni^ lub na trzy lata, propinacyt z gorz*i- 
rśa. Browaren' i siedmiu karczmami. Ktoby, 
soLln życzył zkęrędować, nieehsię uda do do­

mu Jmość Pańftwa Dziewanowlkich na ulicy 
Senatorlkiey pod Numerem 47.ł dawniey 
Mn szkowlki pałac, a tam się dowie ocenie, za c 
którą właściciel życzy sobie puścić. |

1) Szlep obszerny z dwoma Pokojami, 
ielt przy Ulicy Napoleona pod Numerem 49° 
od Sgo Jana do naięcia.

1) W Hsndlu Ignacego Muradowiaza przy Ub-r Se­
natorskiej , mprzeciw Merywiliu, znayduie Się Tytuń 
Turecki krairny i w liściach, świeżo sprowadź ray i w 
jsk asylepszym gatunku; funt kosrtuie od Złotych yn-iu 
do isztu.

1 ) Kocsyk. mało co używany, aa czterr osoby ureą- 
deony Bronzem obity, wygodny, pod Numerem 489 
przy Ulicy Diugiey tu w Warszawie sloiący, w dniu aa 
Maia 1810 roku, po prłudniu o godsiem Jciey przez 
Publiczną Aukcyą fprzedany będzie.

7) Podaie się do wiadomości puobczney, iż będzie 
Licytacja dnia 20 Maia r. b. a dwóh tyeięej owiee Hiss- 
pańikith naypięknieysscgo i najlepszego gatunku, w o- 
gole lub nn sztuki w dobrach Kocku w Powieeie Lu- 
bellkim, ehrąr.j nabjdż tychże, nu się (ławić aa dzień 
terminu w mięyscu wyżey wyrażonym , a plus licytantom 
aa g< tona ptęajągse (przędąc; będą.

1 ) Koniczyny earrwoney nasienie ńft do przesłania 
kwarta pejsłotycb dwa i pół. na Grzę bowie aa H»tu(cam 
pod Nrem 1054 u- Pana Markowlkiego Burgrabiego. — a 

’ Tasaże MŁ do przedania Bchay prawdziwy Trrcliki-

3) Opieka nieletnich Sukcesaorów niegdy Ur: Fran- 
ciszka Grutier, Kupca Sukiennego, w oroc urhwaiy ra­
dy Familiynty. donosi Fużli-znnśai. iż hacciel Sutiraae 
uiegdy Ur: Ftanzisrka Gautier Urzędowym Inwent-rsem 
• pisany w Karaigni-y Sukcesaorórt Gautier pod Nu®e. 
’em 25. przr Ulicy Sgo Jańskiey zaayduiąoy się, ogołens 
ielt do Iprzedanic.—Życzący sobie nzbydź takowy han­
del, zecheą ąię zgłosić do niżey podpisanego, który Pre­
tendentom wakLpio, gdzie ma ewcy handel w Pont 
pod Numerem 21 n?zy Ulicy Sgo Jańskiej będącym tak 
Inweatars haadłu Sukiennego,iako i Sukno okaże, i Paa- 
tendenei propozyeye swe na niecnie podawać raczą. — 
w Wsrekawia dnie 3gc Maia ig-so roku-

Wawrzeniec Wofsidło.

a) Uwiadamia się Publiczność, iż ieft sapowanj 
ktokolwiek ielł posiadaczem skryptu de dato w Kwwycż- 
nacb dnia 4 Maia 1796 R. na fummę ezer: zł: 2,244 piana 
Ur: Pawła Białobrzeekirgo, na rzece W, Jana Stettuer* 
Pułkownika w woysku Koronnym, wystawionego i pod­
pisanego-, przed Sąd Trybunału Cywilnego pierwszej Ib. 
Itaneyi Dep. Weuasr^kiego Wydziału li do wpisu prao. 
eiwko Ur: Franrisskowi Wołowskiemu Kuratorowi cnaf,, 
Ur: Pawła Bigłobraelkiągo, ażeby takowy Skrypt oryginalny, 
w lądzie produkował i prawa Iwcie. aa iakiemi go p^. 
siada usprawiedliwił. W przeciwnym bowiem rasie, Dę_ 
żey podpisany, iako niegdy W. Dna Stettnara Puikoevmi^A 

; fyn, i fukeefsyą.posoftaiego maiąrku ctryjmniąry, an>ur_ 
tjsasyi takowego skryptu cayli cjbligu crygicalnege y* £■_ 
dzie domagać zię będzie.— Dap w Warszawie dni*

J Kwietnia i8ro-_ Auguit Suttner-,


